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Sejm uchwalił wolny handel
i j s M m e i i || Jednoiyśliiość

Sejm olbrzymia, większością. głosów, uchw i 
iii zn k? sieni o wszelkich ograniczeń w handlu  zie
m iopłodam i z  dinem 1. sierpnia b. r., tzy li 
usankcjonow ane zostały uchw alą najwyższego 
c ia ła  u s ta w o d a w c z e j te p r a w d z ie  orgie ua 
Tynku s]x>żyw czym (1 handlow ym , ktryoh świad
kami już dziś jesteśm y. W niosek posłów so c ja 
listycznych o przejście nad projektem  rządowym 
o wolnym handlu  do porządku dziennego i wzy
wający rząd, aby opracow ał plan gospodarczy 
opa rt.y na celw csfrze, zyskał zaledwie nielicz
ne grono zwolenników, wśród w ł'e ren ó w .

Pow zięła wczoraj uchw ała , jest. uświęce- 
..nicns. w  drodze ustawodaw czej or^ii paska r- 
1 siw a ; rozwydrzeniu, które do rozpaczy dopro
w adza z pracy żyiajcą ludność i do m iny  do
prow adza państwo.

W szystkie inne państw a, chociaż już od 
,jesieni 1913 jo im w yszły z okresu wojny", do
piero teraz znoszą Ograniczenia w konsum uj i 

' i  w handlu, dopiero teraz, gdy zdołały  swój 
stan  sospodarrzy doprow adzić do jakiejś rów
nowagi. Tylko u  n as sanno] ubslwo chciw ych zys

k ó w  sfer jes t n ierpę lane i tak przem ożne, że za
ledwie skończyła się wojna, gdy jrs ic z e  m iny 
n ie zdołały się podnieść po strasznym  pochodzie 
wojny, gdy stan  skarbu państwowego może jedc- 
nic szukać w rosyjskim  konkurenta, gdy konie
czność u jęcia w karby całego 'życia gospodar
czego, ze stanow iska państw a i' ludności jest 
pierw szem  przykazaniem , przemożne, wpływy 
rozpaskow anych handlarzy  i producentów  wpro
wadzają. wolny handel, aby uniem ożliwić ży
cie w Polsce, ludności pracującej aSk-karb pań
stw a przem ienić w wytrwale pracującą, fabry
kę coraz bardziej kosztownych, a równocześnie 
coraz m niejszą w artość posiadających papicr- 

: ków .
Na dobrodziej siwa, wolnegs handlu  już od' 

dawna, patrzyn < i widzimy l.ę praw dziw ą orgie.
P fft praw dą Lwierdzouie, że nie m am y dość 

uczciwych ludzi, aby isrolnir ograniczenia i se- 
kw estr przeprowadzić, ale leż sadzimy, że ła 
twiej znalość garść sprawiedliwych, aniżeli utrjo- 
ralnić falangi paskaray. W olny handel je s t możli
wy, gdy to warów jest dostateczna, ilość, a na 
to  jeszcze się w Polsce nie zanosi.

Dzisiejszy stan  w aluty polskie,, jest prze
cie następstw em  zupehtef® rozprzężenia, gos
podarczego, którem u rza/i i sejm nie chcą na- 
rzucić ku gań ca.

W sejmie oneffdaj w ygłosił p. Steczkow- 
ski pe łn ą  optymizmu mowę, tłum aczył bezpośre
dnie przyczyny spadku waluty, które nazw ał 
chwilowemi, w skazał na. m ajątek państwowy, 
dzięki którem u, możemy się uważać za państw o 
bardzo zamożne.

Zapewne wszystkie <o jest praw dą, ale chy
ba naw et p. Steczkowski się nie łudzi, aby kurs 
marki polskiej, mógł się podnieść do tego bo- 
óaj poziomu, na  j..-.kim znajduje się korona czes
ka, nawer wątpimy, czy są, widoki osiągnięcia 
w artości korony austryaokiąj.

I f A i licyS w  sprawie Górnego Śląska?
BERLIN. 2 lipca. (E. E.) Ajeucy'a Ost-E®rcp» donosi z Sosnowe*,"że członkowie komisyi 

i*iędzys©ju*rjiiezej osiągnęli jednom yślność w kwesty i w ysłania jednolitego.spraw ozdania do Rady 
Kapwyższyj, Sprawozdanie to na3 być do 10 bm. gotowe.
MH m m B m m m m m m m m g iL  d m m n ....  s m m  r̂ a a

Okolą projektu daniny. majątkowej.
WARSZAWA, 2 liyca (E Ej.) Radio. Wczoraj 

ksm isya skarbow o-budżetow a obradow ała nad 
p rą jfk tem  ustanów,'lenia jcdDorazowej daniny 
przymusowej. W ieew inister Rybarski oświadczył, 
że rząd nie opracow ał jeszcze ustawy, gdyż wti- 
nisterstw o sk a ib u  iięzvia na ta, że seira udzieli

pelaom ocnictw  dfa przeprowadzenia jednorazo
wej daniny Wobec nieudzielenia tych pełno
m ocnictw projekt uslaw y przedstaw iony będzie 
przez rząd za tydzień. Komisya uchw aliła, wezwać 
rząd do przedstawienia szczegółowego planu 
linansov;e.ęo w jaknajkrólszym  czasie.

P r z t i w  noliHfiij ugody z  Czecnam i!
WARSZAY V, 2 lipę?.. (E. E.) Posłowie 7-e Śląska Cieszyńskiego Kunicki, Reger, KIu- 

rzyńska. Machay i Michejda wystosowali do rządu polskiego protest przeciw polityce ugody 
z Czechami i zapowiedzieli, że wezwą cały p ro le ia ryat polski do w alki o pslskość Śląska Cie 
6zyńsikieg».

O d r z u c e n i e  p n z e z  S e j m  w n i ó s ł * 4*®* P P S ,
WARSZAWA, 2 lipca (lei w l.). W Sejmie 

wr dyskusyi nad spraw ozdaniem  komisyi apro- 
■wiŁacyjnej i nad  wnioskam i dctycrącym i planu 
gospodarczego na r»k 1921 i 1922 PPS, postaw iła 
■wniosek przejścia do porządku dziennego nad

ustaw ą o w prow adzeniu wolnego h aad lu , z tem 
aby rząd w pr/eciągu 3 dni przedstaw ił Sejmowi 
projekń ustsw y o całkow itym  sekwestrzc ziem io
płodów. \Yniosek ten odrzucoao,

i  pańii# nisibił- 
ifck&h we Lwowie,

Wezer*] rano  przybyli do Lwowa dziensi- 
k a r;e  z F irilandyi. Estonii i Łorwy, którzy zw ie
dzają ćsdą Polskę. Na dw orcu oczekiwali ich 
przybycia reprezentanci m iasta, w ładz i dzien
n ikarstw a, poczesiw odbyło się przyjęcie w Kole 
liter. Goście zwiedzali iniaslo i jego osobliwości, 
zbierali informscyre. W  południe podejinywało 
ich mia to śniadaniem . W ieczór byli w teatrze 
w itani gorąco arzez publiczność,

SPRAWA UPGSHŻENW WOJSKOWYCH.
WARSZAWA, 2. ?<. (E. E.) Dnia t-go bm. 

odbyła się w  m inisterstwie s. wojskowych konfe
ren c ja  przedstawicieli tiega-lamentów i oddzia
łów z przedstawicielami ministerstw a skarbu. O- 
rnawiano sprawę uposażenia wojskowych. Posta
nowiono, żo gaże wojskowych w najbliższej przy. 
szlości podwyższono będą o Su prc.

— —
NA ODBUDOWĘ W lfW F Jp .

KRAKÓW, 2. 7. (E. E.) Skmdki na odbtidowę 
W awelu przekroczyły w tych dnincn kv/otę 12 
milionów rnk.

1

Łudzić s ć Kun więcej imclno, że cdśok h -  
kicj polityki, gospodarczej nie widać zupełnie 
skłonności an i w rządzie, ani w sejmie, do chw y
cenia s ię 'ta k ic h  środków, którebv były  zdolne 
zagrodzić drogę ruinie finansow ej. Fdiw yioim  

| już dawno pożyczka przymusowa ciąpsJe sus mn. 
j że zualeść wykonawców, dzieją ;ćę [e • jakieś 

n isle rya  z dan iną  m ajątkow ą, a zglofezony p i/ez  
opozycyjną dziś narodową, d e jo k ra c y c  w riosek 
n a g ł j , m ający ratow ać finanse pańsrw • mówi 
jedynie o podatkaci-, p łynących tak i</w  :rt " 

| knem. dyskretnie ->ato’n iast milczy o środkach.

khb
sób
pod

SZOi

\va
są

na.
Cii W

•oby w ęwuRówniejszy, i. ra tb.de;dniejszy spo- 
dobrały się do udtylaja/yych się od placrtiia  
u ków bogaczy
"Widać, żc w Polsce obrońców pąMmch kie- 

i:i i fanalycznyęli zwolenników świętego pra. 
jirm w picj v}.)sności st tuk wielu, i tak 

'om oi:, żo »: że się uaiisiwo walić, ale pel- 
. w orki n !.*•: nie odważy się naruszyć. Koro- 
• ?j gospo-ł irKi finansuw ej jss t dzisiejsza u- 
a ta  o wolności pa-skowania.

—4 9*---
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Pertraktacye w adinlfi. przejściowej Śląska. ■ JAlmochoclzm.

BYTOM, 2. 7. (Pat.) Między ćfe leg a tan fw ła
dzy powstańcze) a przedstawicielami komisyi mię
dzysojuszniczej odbyły się dniu dzisiejszym dal
sze pertraktocye w sprawie adm inistracji kraju 
w okresie przejściowym tj. do chwili rozstrzy
gnięcia sprawy górnośląskiej oraz w sprawię t. 
zw. straży gminnej’ w miejsce dzisiejszej poiicyi 
cyi plebiscytowej. Dowiedziano się że przepisy 
dotyczące stwrorzenia tej poiicyi tak, jak one 
wyglądają w rozporządzeniu kontrolora koalicyj
nego po w. strzehclo ego opierają się na podstawie 
dawniejszego rozporządzani* kom isarza włoskiego 
de Marini, k tóry  wykluczył z nowej poiicyi ucze
stników' powstania. Zo strony polskiej wskazana 
na przykre następstw a jakie rozporządzenie to 
wywołać może, jeżeli odnośne przepisy miały
by być zastosowane i obecnie. Przedstaw iciele’ 
Polski zaznaczyli, że według ićh zdania w  obie-, 
cnych warunkach na G. Śląsku nie ma tak  zw. o-j 
sób politycznie skompromitowanych’ ani ze s tro 
ny polskiej ani niemieckiej, wobec czego wyklu
czenie z tej nowej poiicyi byłych uczestnikowi 
powstania wywoła tylko nowre konflikty mię-j,

dzy ludnością polską a tą policyą, do której na
leżeć by musieli zgodnie z przepisami Kontrolo* 
ra ty lic o Niemcy, na pozór niezaangażowani w o- 
statnich walkach. Ludność polska nie miałaby do- 
tej poiicyi żadnego zaufania. Z drugiej strony wska 
zar.o na niepraktyczność powyższych przepisów, 
wedle których gminy poniżej 500 mieszkańców' 
posiadać powinny 5 policjantów , od 500 do 1000 
mieszkańców 10 policjantów . Gminy te dotychczas 
obchodziły się w zupełności jednym strażnikiem, 
wobec czego nowe przepisy powiększyłyby tyl
ko niepotrzebnie koszta administracyjno każdej 
(gminy. Natomiast zaznaczono ze strony polskie 
że konieezn śpi jest ażeby w m iastach polieya ta 
była istotnie wzmocniona i składała się paryte
ty czrur z polaków* i nianców . Delegaci komisyi 
międzysojuszniczej obiecali gprawę przedłożyć ko
misarzom koalicyjnym w Opolu. Również wskaza
na ze strony polskiej na fakt, że większość wojsk 
koalicyjnych koncentruje się w obwodzie prze
mysłowym, przez co ogałaca się zachodnie po
wiaty i w ystawia się tamtejszą ludność polską 
na samowolę i gwałty ze strony niemców.

Wolny t a d e f  uchwalony przez S e p .
WARSZAWA. (Pul.) 2. lipca. Przystąpiono 

do dalszej rozprawy nad wnioskiem dotyczącym 
planu gospodarczego na  rok 1921/22. 
i Poseł Gdyk oświadcza, że wniesiona ustawa 

t  wolnym handlu nie przynosi nic nowego, gdyż 
wolny handel .iflniejw i tak, z wyjątkiem- b. 
dzielnicy pruskiej, gdzie obowiązywał sekwestr. 
Wolny handel będzie zmuszał do dalszych za
kupów zboża, Co w wielkiej mierze wpływa 
na. kalaslrofaiuą zniżkę waluty. Mówca będzie 
głosowa! przeciw ustawie.

Poseł tow Diamand omawiał obszerniej 
sprawę, p-oczem slawia wniosek,

aby nad przedłożonym projektem ustawy o wof- 
nyei hotndfu przejść do porządku dziennego

i wezwać rzsd, nbv do trzech dni przedłożył 
sejmowi projekt ustawy o -Całkowitym sek w e-  
strze z iem iop łodów .

kierownik m inisterstw a aprowizacyi poseł 
Stoftsk! nawołuje do tego, aby nie przejaskra
wiać syfuHcyi gospodarczej, oraz wykazuie cy
frami, o  minislereto ) dotąd zdziałało i dlacze
go zamierza przejść na  inną płaszczyznę gospo
darczą. Odpowiedziawszy na postawione przgz 
przedukjwców zarzuty oświadcza, że na popraw, 
kę przesunięcia torminu z 15. lipca na  1. sier
pnia godzi się- w imieniu rządu, chociaż nic uw a
ża jej za zasadniczą. Również oświadcza kię za 
poprawka, do art. ostatniego o powierzeniu wy
konania utetawy mimsirowi aprow izacji .

Poseł Maiakiewiuz w imieniu stronnictwa 
katolicko-, ludowego oświadcza się za wolnym 
handlem, a przeciwko wnioskowi Riamanda. A- 
pelujo do rządu, ab% przeprowadził jak  naj
rychlejszą l ikw idacja  ministerstwa aprowizacją 
i różnych związanych" z niein urzędów a  funk- 
cyonaryuszom, o ile pracowali z pożytkiem dla 
Pańslwa i mają czyste ręce zapewnił uzyska
nie simujwisk w  innych gałęziach służby pań
stwowej.

Poseł Madej oświadcza się również za 
ustawą.

Poseł ks. Starkiewicz godzi się n a  poprawki 
rządowe z wyjątkiem przesunięcia Lerminu wpro. 
wadzenia handlu do 1. sierpnia, godzi się na 
poprawkę pof3a Wasilewskiego, jest zaś prze
ciwny rezolucyom p o s i l  Diamonda.

W szczegółowej dyskusyi do artykułu 1-go 
zabierał glos poseł Łańcucki, który jest prze
ciwny zniesieniu ministerstwa aprowizacji.

Po dyskusyi formalnej nad wnioskiem tow. 
pusiii Diamanda, aby przed szczegółową dys- 
kusyą ustaw ę odesłać do Komisy i, wniosek ten 
Mtrzwoouo.

Poseł Gdyk zaproponował nową red ak c ję  
artykułu lY-go, aby rząd utworzył nowy zapas 
żywności, z czego korzystałyby współa zielnie 
robotnicze i urzędnicz, aby  udzielił odpowie

dnich kredyl.ów, i aby zapasy te miały pier
wszeństwo przewozu środkami komunikacyjnymi.

Ks. Lutosławski proponuje, aby domagać 
się lylko kredytów rządowych dla zaopatrzenia 
współdziolni, które się lepiej z tego zadania wy
wiążą, niż przy pomocy rządu. Poseł Gdyk 
sprzeciwia się lemu.

Poseł Bresiński wnosi rezolucyę, aby rząd 
ściągfiął do 1. sierpnia zaległe zboże kontyn
gentowe i stek we strawę, aby w m ajątkach bę
dących w administracyi państwowej obowiązy
wał aekwestr zboża, aby rząd udzielił kredytu 
na  dokarmianie ubogiej ludności, aby podwyż
szy! pobory robotników* i urzędników, renty in
walidzkie i wdowie, wreszcie aby 'powiększył 
straż graniczną, dla zmniejszenia wy wozu.

Przystąpiono Ho 'głosowania. Artykuł 1. prze
szedł wedle projektu rządowego. Do .artykułu 
2i i ■> przyjęto poprawki p. Wasilewskiego i ks. 
Starkiewicta. Następnie odrzucono nową rc- 
dakćyę ks. Lutosławskiego. Artykuł 4. przyjęto 
w brzmieniu komisyi, taksamo resztę artykułów. 
Przyjęto rezolucyę większości po ourzuceniu po
prawek mniejszości. Upadły również rezolucje  
posła Bresiiiskmgo. Wobec sprzeciwu 30 posłów 
Mrzecie czyhanie tej ustaw y odroczono.

Następnie po krótkim referacie posła  Wasz
kiewicza przyjęto w 2 i 3 czytaniu ustalwę o 
dodatkach drożyźnianych do rent ustalonych na 
podstawie ustawy Rzeszy niemieckiej i o ubez
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków.

W końcu po referacie posła  Fedorowicza 
uchwalono w' 2 i -3 czy laniu ustawę, o podatku 
giełdowym, która wprowadza do Małopolski opo
datkowanie obrotu papierami wartościowymi.

Odesłano jeszcze do Komisji wniosek nagły 
posła Dębskiego z projektem ustawy o zmianie 
ustaw odawstwa w byłym  zaborze rosyjskim co 
do kom asacji  gruntów. Na tern posiedzenie zam
knięto. Naslępne posiedzenie -odbędzie s i ; we 
wtorek; 5. b. rn. o godz- 4. popołudniu.

Nt>MINflCY£ W  DYPLOMflCYI.
WARSZAWA, 2. 7, (E. E.) Naczelnik pań

stwa m ianował p. Tytusa Filipowicza charge 
dtoffaires w  Moskwie, a p. Z?. Lasockiego posłem 
polskim we Wiedniu. i

Rząd angielski roahee kwesty; 
irlandzkiej.

LONDYN, 2 lipca (Pat.). Oczekują że de Va- 
lera otrzym a upow ażnienie do przyjęcia zapro
szenia rządu  angielskiego n a  konferencję  w L on
dynie. W edle in lerm acy i pism de Yałera odbę
dzie konferencję  z przew ódcam i południow o 
irlandzkim i. Mimo sprzeciwu Craiga Griffith i 
Mac M ail wypuszczeni z więzienia n a  wolność 
o«H>yli kilka k o n fe ren c ji z de Valerą,

C.03Y 0 TEM POWIEDZIELI LUDZIE UCZCIWI?
Redakcya nacyonab itycznego „W peredu* p i

sząc o bezm yślnych aresztow aniach, dokonanych  
przez polieyę warszaw ską wśród uczestników  
zjazdu robotniczych kooperatyw , inspiru je swoim, 
nielicznym, naiw nym  a nacyonalizm cm  m ało- 
mieszczańskim na w skroś przepojonyrm  w yznaw 
com, że aresztow ania te dokonane zostały za 
staraniem  P, P. S.

W niosek ten , uczciwi" dżentelm eni z ulicy 
Ruskiej 3 wyciągnęli z tego prostego założenia, 
że presydyurn Zjazdu złożone z członków P. P. S. 
w tej sprawie „interw eniow ało ale bezskutecznie" 
(cudzysłów „W peredu*).

G rupka lwowskiego „Wp«r-cdu“ spokojna o 
to, że w gronie tak  jednolitem , kiedy chodzi o 
ich polityczne oblicze nigdy nie będzie rozłam u, 
za którym  węszy w obozie PPS. od dłuższego 
już czasu poświęca wiele miejsca stosunkom  p a
nującym  nie w swojem a w naszem  stronnictw ie.

Stosunki te oświetla wr sposób, ja k  w yżej; 
pozwala on stwierdzić, że redaktorzy  „W peredu" 
nietylko zapom nieli o zwyczajach panu jących  
w' uczciwem dziennikarstw ie, ' ale przekroczyli 
granice partyjnej niechęci czy chociażby naw et 
polemicznej w erwy a stanęli już tam , gdzie się 
rozpoczyna pospolity dziennikarski bandytyzm .

WYCOFYWANIE MAREK Z  OBIEGŁ.
WARSZAWA, 2. t .  (Pat.) P. K. K. P. w  po

rozumieniu i ze zgodą M inisterstwa skarbu wy
cofuje z obiegu następująca banknoty pierwszej 
eroisyi „szareff: 20 maricow-s z datą Warszawa 
17, m aja 1919 z wizerunki-em Kościuszki, 5 m ar- 
kowe z wizerunkiem Głowackiego i 1 m arkow e 
z wizerunkiem, orla  polskiego. Powyższe bankne 
ty  przyjm owane będą do zapłaty we wszystk.ch 
oddziałach P. Kj K. P., w  urzędach i kasach 
skarbowych ,kolejowych, pocztowych jako też ka
sach wszystkich instytucyi państwowych tylko dc 
30 września txr. Od i; października br. ustaje 
obowiązek przyjmowania tych banknotów  do za
płaty, m ogą one być jednak w  oddziałach' P. KI K. 
P. wymieniane na banknoty 2 emisyi. Koszta e- 
wentualnych przesyłek pocztowych tych bankno
tów  przesyłanych' do wymiany ponosi klijent 
Oddziały P. K( K. P. wymieniać będą tego ro
dzaju banknoty tylko do 3I. grudnia 1921,'.

 ♦ ---
MSEDZYNAR0U. KONGRES POCZTOWO.

PRAGA. (Pat.) '2. lipca. W czoraj rozpoczął 
fu obrady m iędzynarodow y kongres pocztowców. 
Postanow iono między innym i wydaw ać m iędzy
narodow y przegląd w 3 językach, o raz założyć 
m iędzynarodowe biuro pracy, któreby załatw ia
ło kwestye dotyczące poczt, telegrafowi i telefo
nów. Kongresąpotępił ruch kierowany przez mię
dzynarodow y Związek syndykatów  w A m ster
damie, U chwalono w końcu, że przyszły  kongres 
odbędzie się w Berlinie.

— ----

KRYZYS MINISTERYALNY WE WŁOSZECH.
RZYM. (Pat.) 2. lipca. Król polecił Bonomie 

mu utw orzenie gaLinet.u. Bonomi zastrzegł sobie 
czas do nam ysłu . Giolitti obiecał udzielić mu 
swego poparcia. Sądzą, że zabiegi ‘Bonomiego 
odniosą skulek. Teka m in isterstw a S. Z_ m a 
przypaść przewodniczącem u komisyi senatu  dla 
spraw  zagr. Navie.

Zakończenie stanu wojennego między 
Ameryką, itiirmeami i Austrią.

WASZYNGTON, 2 lipca (P at.). Senat przyjął 
38 glosam i przeciw  19 rezolucyę kom prom isow ą 
zaakceptow aną przez Izbę reprezentantów w spra
wie ukończenia stanu  wojennego z A ustryą i 
Nierrtcami. N

Z f f i L & Y I .
DUBLIN, 2. 7(. (E. E.) Marszałek! konspira., 

cyjnego Sejmu irlandzkiego Griffith i prof Mac 
Mail zostali zwolnieni z więzienia w. Mount, by 
módz uczestniczyć w  konferencyi londyńskiej, 
zwołanej przez . ueorueą'.



S f Ł E i S M i  (liii Kierownik trupy: 
M. M AZO.

Eteiś w niedzielę 3. lipca o godz. 8 w.

W i e ś n i a k
dramat w 4 aktach (5 th rm ch) I.e*na Kebryna 

Rtżyeerował L. lad!son.

W poniedziałek 4 lipca o godz. 8. w.

Ja ppma Mci świątf
(D ER DYBUK). Legenda dram. w 

3 aktach SZ. AN-SK!EQO.

Wê  wtorek 5. lipca P r e m ie r a

Świętojaóskśe sgnis
dramat w 4 aktach HERMASA SB9ERIMA 

Reżyserował A. Morswski.
, S p r z e d a ż  b i l e tó w  o d  11—2 i o d  S -te j p rz y  k a s tę  t e n t r

S©©waSiaem w©ise©
[Z TOiBEzorów dyskusyjnych: w  Toto. polskkij mJadzieży akadsmiekisj „Zycie"].

W  jednym z dyskusyjnych wieczorów „Ży
cia", Związku polskiej akad. (młodzieży soc. we 
Lwowie, wygłosił tow. Mikołaj MassMewfcz in
teresujący wykład na temat

socjalizm  a sw estya (narodowościowa.
W  stosunku socyalizrnu do fewestyi narodo

wościowej — mówił referent — xdofonie jak w 
stosunku do kw esty1' dem okracji, do republiki 
demokratycznej, są dwie koctcewcye, odbiegające 
od zasad1 nowoczesnego, rewolucyjnego socya- 
liapiu i z nimi sprzeczne. Jedna koncepcya stresz
cza się w kom unałach: „Socjalistów  kw estya n a
rodowościowa nic nie obchodzi", — nie jest rzeczą 
proletaryatu socyalistycznego tworzyć nowe pań
stw a", — „socyałna rew olucja odrazu zniesie 
wszelki ucisk, a więc i niewolę narodow ą" — 
„nie należy zaprzątać p ro le ta ria tu  burżuazyjnymi* 
postulatami o niepodległe państw o narodowe.", 
natom iast druga koncepcya twierdzi u/ręcz od
w rotnie: .(najpierw należy zdobyć narodow ą nie
podległość i dooóki jej srę nie wywalczy, należy 
zupełnie zapomnieć o w*!ce Sdas i o socyalizmie".

Pierwszy pnpjlad — to poę-Iąd anarchistów, 
rosyjskich socyalistówł - narodników pogląd Bals

Następstwem wielkiej światowej wojny było 
wyłonienie się nowego szeregu zagadnień spo
łecznych i mrodowośeło wyeh. Znalazły one w 
referacie tow. Hankiewicza szerokie i wyczerpu
jące uwzględnienie. Następstwem .wojny były w 
pierwszej mierze rewmlucye 1917 i 1918 r. Re
ferent podkreślił różnice pomiędzy zagadnienia
mi, które wysunęła na porządek dzienny W ojną 
i Re wolu cy a na Zachodzie k' p a  W  schodzi e'E uiogy. 
Na W schodzie zaznacza się wybitnie w szeregu 
ruchów wyzwoleńczych nie załatw iona do czasu 
wojny kw estya naród, niepodległości łudów przez 
carat ujarzmionych. Sowiecka Rosya, Iftćra w 
1917 r. postawiła uroczyście hasło samookreśię- 
nia narodów ,'podobnie jak w polityce w ew nętrz
nej tale i v/ zewnętrznej odstąpiła od głoszonych- 
pierwotnie haseł, a obecnie uprawia zagraniczną 
politykę po linii odbudowy „jednej i niepodziel
nej" Rosyj.

Dowodzą tego przykłady polityki Rosyi bol
szewickiej wobec Łotwy i Estonii, Polski i 
Ukrainy, Armenii i Grużyi.

Szczególnie znamiennym jest napad na Gru
zyę, w  której rządy były w rękach socyalistów/, 

nina; rzecznikiem teoretycznym  tej koncepcyi by- * *° socyaustów takich, ;a<r Czcheifee, których 
ła R. Luxembjurgt Druga koncepcya — to^IRSn- 
oepeya mieszczańska, k o n ce p cya  imeazczanskiej 
dem okracji.

Nowoczesny rewolucyjny sceyalizm, socya- 
łizan M arksa i Engelsa wychodzi z zupełnie od
miennych założeń. Dla socyalisiymznffig© preleta- 
ryatu konieczną jest zarówno demokratyczna re 
publika jak i n a r o d o w a  niepodległość. Są to ko
nieczne etapy w  jego wyzwoleńczej walce; są 
kóniccKsę, ale *»® są jego cełem ostatecznym.

W  związku z tymi wywodami, uzasa<fni*nenii 
cytatam i z pśsm Engelsa, Mehringa, Jauresa ze 
starszych, R. Roltanda z młodszej szkoły pisarzy 
socjalistycznych, prelegent wykazai na przykła
dzie rozwoju historycznego, począwszy od r. 1789 
dó 1917 i 1918, j ale wałki o ctemokracyę, o Wy
zwolenie ujarzmionych narodów i zjednoczenie 
ich' łączą się i idą po linii rozwojowej ruchu 
socyaiistycznego. W  myśl tych założeń na kon
gresie stuttgarełam, Be bel zgodnie z Dauresem 
w ten sposób sform ułował zagadnienie narodb- 
wościowe: „Gdyby naród  w  jakiejkolwiek okazyi 
zrezygnował ze swej obrony, byłby igraszką v/ 
rękach1 rządów gwałtu, barbarzyństw a i reakcja,..
Jedność człowieczeństwa nie zrealizowały się w 
niewoli, gdyby w ypływ ała z pochłoiiięcia narodów  
ujarzmionych przez naród zaborczy.

o „soeyabpntryotyzm " trudno pcsąazaź. Czułe d » 
pasze wymienia Cziczcrin ze Sapiehą; bolszew cka 
Moskwa serdeczne wyznania czyni burżuazyjr ej 
Polsce, a dławi socyalistyczną Gruzyę, nie gorzej 
o 1 dawnej carskiej Rosyi.

Prciegrn^t omówił obszernte powstania ria 
Ukraim'.', politykę bolszawii na U . a'nie, opisaną 
przez klasycznego świadka naocznego, świadka 
wartości niepodlpzanej, bo komunistę z przeko
nań, poetę W ynnyczcnka wskazuj&ć jia konieczność 
sprawiedliwego rozwiązania zagadnień narodowo
ściowych dla *^»a!izuvu, dla odbudowy wielkie 
go międzynarodowego proietaryackiego obozu.

W  dyskusyi zabrał głos między innymi tow. 
dr. Lew Hankiewicz^ Dla wywoaow tego m ówof 
charakterystyczną była obrona bolszewików za 
ich napad na Gruzyę. Niefortunna ta obrona spot
kała się jednak z bardzo ciętą odprawą ze strony 
tow. Salamandrą.

P relegent w  końcowem przemówieniu pod
kreślił, jak zagadnienia narodowościowa rozpa
tryw ać należy ze socyalistycznego punktu w i
dzenia, jak nie należy icn traktow ać szablonowo, 
ale jak też zasadniczym postulatem socyalizmu 
jest samookreślenie narodów, narodow a niepod
ległość. Odpowiadał też na '/odniesioną przez 
tow. Lwa H. kwestyę wschodniej Gaiicyi, tw ier
dząc, że powinna if musi ona być rozpatryw m n 
jako część ogólno - ukraińskiego irob len iu  P u 'I  - 
tern Wyjścia dla załatwienia tego sporu jest i 
musi być niepodległość Ukrainy, a więc nie fikeya 
kłamliwa niepodległej sowieckiej Ukrainy, pod 
którą kryją się zaborcze rządy Moskwy, ale nie
podległa, demokratyczna republika ukraińska, któ
ra  w porozumieniu z republiką polską rozstrzygała 
sprawę granicznych ziem.

Dyskusya przeciągnęła się do 10 godziny 
wieczór.

A k a d e m ia  km  c z c i  O r a t e g o
(.) Uczczeni* cieniów Dantego przez uniw er

sytet Jsn a  Kazimierza było przepiękną myślą i 
zostawiło uczestnikom głębokie wrażenie.

Szczęśliwym zwłaszcza pomysłem było uroz
maicenie Akademii wykonaniem przez prof. 
Diannihrgo dwóch ballad Dantego, które przy a- 
kfcfflapaniameaeie fiwartetu smyczkowego (układu 
dyr. Sołtysa podług meiodyi X!I. stulecia). p raw 
dziwie niecodzienny nastrój wprowadziły na salę.

W  głębi aini uniwersytetu (sali obrad b, sej
mu galicyjskiego), na tle zieleni jaśniał gipsowy 
biust nieśmiertelnego m ocarza ducha, na postu, 
rnencie, przybranym  w zwoje purpurowego bro
katu. Do obecnych reprezentantów  władz, licz
nego grona ardfesorskizgo, przedstawicieli misy i 
zagranicznych, armii polskiej, zrzeszeń kultural
nych, słuchaczy i słuchaczek uniw., oraz zapro
szonych gości przemówił na wstępie rektor, prof. 
dr. Machek, zaznaczając, żę potęga duch* Dante
go po sześciu wiekach przyświeca dotąd światu 
jako nieśmiertelna własność wszystkich narodów, 
a  więc i nasza. Zł ożywszy hołd Dantemu, nietylko

genialnemu twórcy, ale i bojownikowi o wol
ność swej ojczyzny, rektor oddał głos prof. Po- 
rębowiczowi, który, jako głęboki znawca czieł 
Dantego, w  referacie „Dante a problem  poznar u" 
zainteresował zebranych szeregiem  myśli, będą
cych wynikiem badań twórczości Dantego, w  szcze
gólności „Boskiej Komedyi".

Po chwili rozległy się z galeryi łagodne dźwię
ki kw artetu smyczkowego, wprowadzająca w  mi
styczną jakąś zadumę, kiedy7 płynąć poczęły w ło
skie słowa prześlicznych ballad Dantego „Per 
una ghirlandetta" i ^Fresca rosa novsi!a“ , od 
dane z prawdziwym pietyzmem przez prty. 
Diannifego, którego ‘ subtelne wykonanie pieśni i 
miękkie brzmienie głosu przedziwnie harmonizo
wały z nastrojem  chwili.

Podkulcie pslsk|pożyczkę pgftst.

O braz#  be-s ret u sza .

Lwowskie rscinzy©
( Aktualne z powodu licznych koncertów. Czy
tać trem olando w tempie di v*lse lente, z mocno 
zw iązaną głową. M ożna też nie czytać wcale).

„K oncert znanej pianistki koloraturowo- 
m ezzo. pedałow ej, uczen iej prof. Tortiniego, p. 
Antoniny z Dław idudów AywayrU szodarfskiej u ' 
rządzony na cele hum anitarne, staraniem  Towa
rzystw a Ochrony Lokatorów! i [Komitetu N iew iast 
Katolickich, odbył się w wypełnionej po brze
gi sali T o w arzy stw a  Upięi-wenia, Miasta, na. któ
rym  m iędzy innym i zauw ażyliśm y sosie tę re
prezentującą ,,iout Leopol" sfer muzykalno- 
ifcortowa. kahałno- artystycznych.

W. odśw iętnie przystrojonej sali zauw aży
liśmy rów nież na  ścianie bard no irdaine portrety 
Ignacego Pa-derewskiego i ś. p. C esarza F ran
ciszka Tózefa I-go, drplgm  honorowy uzyskany 
przez Towarzystwo upiększenia miasia na wy
stawie chowu d ro b ią  i krcMików w Horodence

w r. 1005, oraz poUchromolitografie kilku wy
bitniejszych członków świata muzycznego, za
łożycieli „Rozwoju", b. M. S. Oj. i b iust arcybis
kupa Theodorowicza.

Posadzka hy ła  wyłożona ładnym  dywanem 
koloru fraise ż żółtymi groszkami i zieloną bor- 
rliurą, przechodzącą w frondzie, co podtrzymy- 
mywuło nastrój wytwornej sali, nie skąpiącej 
oklasków' koncertantce, siedzącej na kozetce przy 
czarnym, lśniącym fortepianie marki Steenway 
z Brooklynu na estradzie.

.Tej bajecznie onduiowane włos\4 i długi tren, 
na  Ile czarnego palisandru fortepianu, w wyko
naniu antycznych kompozytorów, jak Maroni,. 
Boezkowski, Leo Fuli, Dunikowski, (twórca „Se
ansu,,) Laszlo Teremlele, Dworzalk i Siateraciui, 
dawały widowni bajecznie sllsłMtrmonizowaną 
biesiadę muzyczną, z Jd.órcj poinlyllizowann. cąn. 
tylena, splatająca się. w bajeczna kakofonię o 
timbrze metalicznego gonga, uwidoczniająca pa
saże, Paręivala i Perosiego „pas de cuncan" 
ińterorer.ncyiFned.słu a la Paderewski i zakU';- 
czoir ah jn lizow anym  , -•zli'ss!Rfek1#m“ w ioncc-yi 
dl,(char i UskJ--dur, — naibartlziej się podobały.

W liufecic, W którym krzątały się mile g- - 
posie zajmujące się urządzeniem koncerhi, zaj-g 
ważyliśmy opr<>cz rasowego charta  (mieszani: 
Prezesa „Puzappu", lakże małżonka pani A\ - 
way. Fszodarłskiej, dwa duże półmiski wędlin, 
jedną flaszkę oryginalnego Asti Spumsntó, na l- 
na<KoliU'go redaktora naszego pisma, trzy flaszki 
eognaeu, mruki ***, duża ilość znakomitej y 
tiĘpwki, komisarza policji  i lnaLinę Mclomań- 
ską, nie mówiącj uż  o piwie i arcysympatycz
nym nastroju panująicym dzięki wybiiiiemu ta
lent oni i ko liii er tuniki i zaletom towarzyskim Tej 
małżonka, podejmującego ze szczeropolską g. - 
ścinuością przedslawideli prasy, przy obficie za
stawionym bufecie w foyer.

•ledao tylko można zarzucić sympatycznej 
koncertanlcc, a mianowicie: że specyalnie w 
tonach baso\vychr i niższych, nie daje tyle r u 
pia i wylania się, na jakie przy swoim szai. - 
iivm -temperamencie osobistym zdobyć się ko
niecznie powinna, przy odrobinie choćbr dobrej 
woliri tehęci". RAGF5T-



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 1'5

Jfow iny z dnia.
. Lwów, 3 lipca.

KKEERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Występy K. Adwentowicza.

Niedztela 3 lipca 7-30 .Nieuczciwi", dramat w 3-ech 
aktach G. Royctty.

Po kaźdcm przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

T K L P A  W ILEŃSKA w SALI COLOSSEUMI
W niedziele 3 hpca o godz. 8-ej w ieczór .Wieśniak*
W poniedziałek 4 lipca o godz. 8 ej wieczór ,N a 

pograniczu dwócn światów* (Der Dybuk)
U'e w torek  5 lipca Prem iera  , Świętojańskie ognie”.

— —
DOWÓDCA O. GENU GENI LAMEZAN-SA- 

LINS udaj® się 4 'lipca na kilkutygodniowy urlop. 
Zastępstwo ,obejmuje gen. ppor, Szymański.

W  SPRAWIE PRZEWOZU DO POLSKI PO
LAKÓW POLEGŁYCH WE FRANCY!. „Ameri
can Graves Registration Servics, zgadza się na 
zwrot rodzinom ciał żołnierzy Polaków, armii 
amerykańskiej, poległych w s Francyi W  tym celu 
rodziny interesowane, które życzą sobie spraw a- 
wić zwłoki swoich krewnych, zechcą podać swoje 
adresy do D. O) Gen, Lwów, Urząd Op. n. Grób. 
Woj.; koszta przewozu i ekshumacyi ponoszą 
strony.

ULG i /UBRANIOWE DLA INTELIGENCYI. 
W ostatnich czasach uruchomiła Szkoła inw a
lidów wojen. we Lwowie oddział rzemieślniczy^ 
Chcąc przyjść z pomocą niezamożnym sferom 
ludności cywilnej przyjmować będą w arsztaty sze
wskie i krawieckie w  m iarę możności zamówienia 
aa naprawy i roboty nowe z dostarczonych ma- 
teryalów.

Ceny znacznie niższe niż u rzemieślników 
prywatnych. Przykładowo podajemy: robota trze
wików męskich 800 mik, nabicie zelówki 100, 
nabicie obcasów 40, robota ubrania cywiin. 2200, 
spodnie 600 mk.

Pierwszeństwo po zamówieniach wojskowych1 
(dla których ceny są inaczej kalkulowane), bę
dzie przyznawane procownikbm umysłowym a 
przedewszystkm n zrzeszeniom tych pracow ni
ków.

W arsztaty inne (koszyka ski, szczotkacki, in
troligatorski i i. zamówień nie przyjmują.

Zgłoszenia w  godzinach przcctpoł. odbiera kie
rownictwo oddziału rzemieślniczego jarzy ul Kle- 
parowskiej 22. I pi.

ZAKAZ ZGROMADZĘ^. Zw ołane n a  nie
dzielę, 3. lipca, przez R adę Pmbotniczą Ukraiń
skiej pnrlyi soc., IH i .  wo Lifow ie, dw a zgrom a
dzenia ludowe, z porządkiem  dziennym , i)  p jPj 
lityczne prześladow ania i 2) Szkoły ukraińskie 
we Lwowie, — dyrckeya policyi w ©slatniej chwi
li-'zakazała, pomimo^ iż przed dw om a dniami,, 
Purda Robotnicza uzyskała od tejże samej po
licji pisem ne aęzwoleiufFnu urządzenie zgroma
dzeń. Policy a  m otywuje swój zakaz , ze względu 
na publiczne bezpieczeństw u" i na „rozognione 
um ysły" spowodowane obecnymi strejkam i kel
nerów] .kucharzy, piekarzy, m łynarzy i cukier
ników.

DO WIADOMOŚCI PREZYDENTA POCZT. 
Dnńx 11. z. m. m iano przewozić z urzędu poczto
wego na pl. Cłowym gotówkę do Kasy pożycz
kowej. Podurzędnik Jan P. zwrdbił uw agę urzę
dnikowi, ażeby pieniądze te przeliczyć wedle 
książki przed ładowaniem , albowiem poprzednio 
nie zabrano z tego powodu 70.000 marek.

Urzędnik M ieczysław Skiłfcki w inien to z 
urzędu wykonać, iecjrm e uczynił tego. Na placu 
B ernardyńskim  począł on krzyczeć do P. „ty 

bolszewiku, ty mądralu, chcesz mnie służby u- 
czyć“ ! przyezem uderzył go w twarz.

W Kasie po% czbowej Skórski rozkazał pro
wizorycznemu funkeyon•iryuszowi pilnować wóz
ka, &aś slabowi temu P. kazał worki nosić. Ten na 
sehoa&cn zasnteał pod' ciężarem  i zachorował ; 
dopiero Pwgłstoi, *  ratami: owe odwiozło go do 
szpitala.

Dotyed^czas nie spisano protokołu o calem 
tem zajściu, natom iast bez powoda, przełożeni 
dokuczają pokrzywdzŁuicmn podurzędnikowi.

PR \CY SZUiyĄ. Przedostatniej nocy s k a u c i  
w ul. Łyczakowskiej znaleźli śpiącego chłopa
ka. Zaprowadzili go .na inspefccyę policyjną, gtizią 
okazato się, że jest to 13-letni Stefan Tarnow ski 
z Drohollyezaj który do Lwowa przyjechał szu
kać pra-cy. Chłopcem  zaopiekow ała się polieya.

SEN PRZY OTWARŁEM OKNIE. Nocą z 
parterowego mieszkania, przy ul. W ronowskich 
1. 7. skradziono Maryi EloUenscluid- W iszniew
skiej, kolczyki, o pierścieni, w artości 1.B0.000 
mjk., i igortfel z 0:000 mk., zaś W andzie Radwan 
portfel z $-.000 mk. i dokum eniam i. Z łodziej 
zbiegł otw arłem  oknem.

ZAGADKOWY CZŁOWIEK. 38-Ietni Abra
ham Schonbach wczoraj w ul. Janowskiej trzy 
razy rzucał się pod wóz tram wajowy. W yrato 
wany sźezęśliwie przez przechodniów odprowa
dzony został na połicyę. Tu podał, że wcale nie 
ma zamiarów samobójczych. Oddano go do are
sztów policyjnych.

NAPAD, POBICIE I KRADZIEŻ. W czoraj w 
ul. Stawowej na Zam arstynowie Aisig Berdist i 
syn jego Maks napadii na kupca Józefa Auscbus- 
smana, powalili go na ziemię zranili kamieniem 
w  głowę, następnie skradli mu portfel w raz z 
40.000 marek.

Pogotowie rat. zaopatrzyło A, zaś obu na
pastników poiicya aresztowała.

KRADZIEŹE f 'ARESZTOWANIA. K atarzyna 
L iber stele k rad ła  z ub ran ia  pieniądze Izraelo
wi Śpiewakowi, zam. przy ul. Rzcźnickicj 1 7. 
O statnio przyw łaszczyła sobie 2.000 rajU i piei- 
ściopek. Domową złodziejkę aresztowano.

7 suteren Zakładu chemii lekarskiej przy 
ul. Piekarskiej 1. 52 skradziono około 10 kg fa
soli, 20 kg. pęcaku, mydło i buciki.

Piolrow; Neczasowi, skradziono nocą z mie
szkania przy ul. Sadownickiej 1. 57 garderobę, 
w artości 20.000 mk.

—
B a p p a p c w t  J ś a s e 5 d e n t y s t a

przyjmuje ul. M a r issn ick a  I. 1 0 .
— —-

-  ZGUBIONO dnia 27 czerw ca br. portfel 
z legitym acyam i na nazwisko Jan a  H aubricha. 
Uchciwy znalazca raczy łaskaw ie zwrócić za 
wynagrodzeniem  ul. Kętrzyńskiego Nr. 21 II p.

m  w $  © l $ @ s * a !
robotn ica drukarska, k tó ra  przeleżała k ilka  la t 
w* wielkich cierpieniach, nie mogąc być przy
ję tą  do szpitala powszechnego na  leczenie udaje 
się tą drogą do łaskaw ych Czytelników’ z prośbą 
o wsparcie. M arya M cchówna.

Wszelkie datk i przyjm uje A dm inistracya 
„Dziennika Ludow ego”.
j*®sraresBS£3r ,m. mmmmmm®* jsa

Młodzi wyznawcy ks. Lmosławsklcfi
rekru tu jący  się z  pew nych, w ojną i bezm yślnością 
życia ostatn ich  la l zdem oralizow anych k e t m ło
dzieży uniwersyteckiej zw ołują na dzień dzisiejszy 
wice, pod zaw ołaniem  w alki z socjalizm em , 
walki z żydowstwem i k ilku  innych rów nie bez
m yślnie jak  i prow okacyjnie zlepionych haseł 
tej rzekom o narodow ej młodzieży. Rozlepione 
p łach ty  afiszów czerwonobiałycli z treścią pod 
k tó rą  położyłby podpis każdy czarnoseciniec, od 
kilku dni w idnieją na m urach  naszych ulic jako 
dokum ent ubóstw a um ysłow ego pewnej części 
naszej młodzieży i,zw yrodnienia m oralnego kliki 
prow odyrów  grupujących się w lokalach re« 
dakcyjnyck .S łow a Polskiego11.

Podburzanie jednej części ludności przeciwko 
drugiej jest zakazano. 305 § ust. k. obowiązującej 
u  nas wtedy tylko, kiedy chodzi o zastosowanie 
go przeciwko robotnikom . Przeciwko odezwom 
m iejscowych ,pogrom szczyków “ pan p rokurato r 
i w ładze nie w ystąpiły. Ano powinszować wła« 
dzom odwagi, a m euerom  endeckim  wiele obie
cującego narybku, O w archolenie i w ichrzenie 
tak  łatw o  przecie w Polsce i to w chwdii kiedy 
państw o to  atoi nad  krajem  przepaści.

SnseruJcJe w ,Dzienniku Ludowym.

Z g r o m o d z o n ip  p a rty jn e  P .  P .  S .  
w e  L w o w ie  -

odbędzie się w środę, 6 h. m . o godz. 7 wiecz. 
w sali Związku pracow ników  gm innych  przy 
ul. O rm iańskiej 2 II p. Na porządku dziennym  
dyskusya przedkongresow a i w ybór delegatów 
na kongres party jny, k tóry  odbędzie się wr Łodzi 
d n i a  *3  b. m .

W stęp tylko za okazaniem  legitym acyi par* 
łyjnej.

Racja Robotnicza P P. S. 
m. Dwoma.

-
  ż̂3»KBłigga^-gs^

JCcinunik^ały.
X W  CELU (UZYSKANIA FUNDUSZU NA- 

ZAPOMOGI DLA WDÓW I SIERÓT PO FUN- 
KCYONARYUSZACH PAŃSTWOWYCH odbędzie 
się w niedzielę dnia 3-go lipca br. festyn w o- 
grodzie restauracyjnym  p. Mieczysława Bachma- 
na w parku im. „Kościuszki", o godz. 4-tej pe 
południu.

X WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY
STWA DZIENNIKARZY POLSKICH, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 3. lipca b. r. o godzinie 
10‘30, względnie 11. rano w sali K asyna i K oła 
lii. arb  1

Posiedzenie W ydziału tam że o godz. 10'. 
rano .
A jP  WYJAZD MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
NA POMORZE. Akademicy, zarówno koledzy jak 
i koleżanki chcący wyjechać na wskacye nad pol
skie Tnorze winni zgłosić się do rcjestracyi w 
dotyczących Bratnicn Pomocach w  poniedziałek 
4-go lipca w  godzinach' urzędowych. Przypuszczal
ne koszta miesięcznego utrzym ania wynoszą ma- 
ximum 3000 mkp. ewentualnie możiiwem jest u- 
zyskanie zniżek i zwolnień. Przejazd na miej
sce wywczasów bezpłatny. *

. Tymczasowy Zarząd Centrali Akademickich 
Grganizaćyi Samopomocnyeh we Lwowie.

X SKŁADANIE ZEZNAŃ DO PODATKU DO
CHODOWEGO I MAJĄTKOWEGO. Stosownie do 
rozporządzenia M inistra skarbu z dnia 7. czer
wca 19211 (Dz. Ut Nr. 53. poz. 340) — wzywa Izfca 
skarbowa do złożenia zeznań o  dochodzie i (ma
jątku na zasadzie art. 50 i 137 ustaw y z dnia 16 
lipca 1320 (Dz. Ui Nr. 82. poz. 550) w  terminie dc 
15 lipca 1921.

W  razie niezlożenia zeznań, lub złożenia ich] 
po powyższym terminie nascąpi wymiar passtw c 
wego podatku dochodowego i m ajątkowego na 
podstawie m ateryalu jakim władza rozporządza, 
a nadto nałożone zostaną grzywny, przewidzia
ne w art. 9 i 1550 powołanej ustawy.

Zeznania rateży składać we właściwych in
spektoratach skarbowych względnie Administre- 
cyi podatków we Lwmwie, (art. 29 i 134 pow o
łanej ustawy), które wydają przepisane formula
rze bezpłatnie.

W  m iastach poza siedzibą wymienionych 
władz można te formularze otrzym ać także w U- 
rzędach podatkowych.

 490—
§ BACZNOŚĆ METALOWCY I STOLARZE! 

omijać należy fabrykę Banku Polskiego z pow o
du rozpoczętej przez pracowników aikcyi cenni
kowej..

POSTANOWIENIE RACY MIEJSKIEJ W  WILNIE
WILNO (Russpress). Na ostatniem  posiedze

niu rada m iejska w Wilnie przyjęła następującą 
rezolucyę: „Rada miejska w Wńnie, jako jedyne 
legalne przedstawicielstwo obywateli m. W ilna, 
pow stałe na zasadzie ogólnego, równego, bezpo
średniego, tajnego i proporcyonalnego głosowa
nia, uważa, że m a praw o przem awiać w  imieniu 
ludności miasta W ilna i żąda kategorycznie, aby 
przed rozstrzygnięciem  kwestyi przyszłości eko
nomicznej i politycznej W ilna wysłuchano głosu 
przedstawicielstwa ludności wileńskiej",

 -
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Fam @ w ie s ię  iUbawią.
(Przyczynek' oszczędności wojskowych).

Fox-i , łzftna prS*z nas spraw a m arnotraw stw a I że arm ia m a w szystko do dyspozycji, cale od-
majątfcu publicznego, w yw ołała w całym kr 
iu, glosy żywiołowego, zewsząd nadsyłanego 
nam  uznania. Ze w szyslkich slron donoszą nam, 
o now ych kw iatkach, których też me będziem y 
chow ać pod korcem w nadziei, ze uda się nam 
przy pomocy zdrowej opinii pńblispnej zdobyć 
szacunek dJa m arnow anego dziś grosza i ma
jątku publicznego. 

v Oto paro kw iatków :
Wczoraj naokoło lwowskiego placu -wyści

gowego przychodziło do aw an tu r z przechodzą,- 
c ą  tamtęiły publicznością) i spieszącym i do p ra
cy w  elektrowni na Persenkówce rdbplnikaini.

Oto pp. oficerkowie uznali, że teraz naj
odpowiedniejszy czas bawić się w  wyścigi. A

działy lartyleryi i kaw aleryi otoczyły Lor cetnc- 
a t t r n  i z rozkazu jakiegoś p. pułkow nika, za
tarasow ały  drogę publiczno,. Bo panow ie chcą. 
się bawić, konto i żołnierze są, a i państw u 
m arek na  zabawy nie brakuje. Niech dyahli to 
państw o wezmą, byle wyąeigi były...

Onegdaj przez Zam arstynów  przejeżdżał po
jazd zaprzężony w czwórkę^ z oficerkam i w dam 
skie m towarzystw ie.

'Widok tej pańskiej parady, tak oburzył 
przechodniów, że posypały się przekleństw a pod 
adresem  w-y cieczko-wców.

I jeżeli w ładze wojskowe nie ukrócą rady
kalnie tej prowokacyjnej swawoli, to zacznie 
czynnie reagować społeczeństwo.

BeoKeJa stra jk u  ke ln e ró w  
i z w i ą z k ó w  p r z e n o s i n  s p o ży w c ze g o

Jak za ..dobrych" au,stryackicli czasów prze
ciwko strajkującym  robotnikom  w ystąp iła wczo
ra j p iesza  i konna polieya, rozpędzając gromad
ki robotników, którzy rozgoryczeni opornem i 
prowokującym stanowiskiem  restau ra to ró w  i h a 
wiarzy, zgromadzili się w większej ilości przed 
hotefcft} i restau rac ją . Neorgea.

R ozniosła się bowiem wieść, że w restau 
ra c j i  tej pracuje trzech  łam istrojków , którzy 
do tego stopnia posunęli sw oją bezczelność, w 
ohydnej zdradzie interesów  tow arzyszy swojego 
zawodu, że popełniając łam istrejkow stw o, po
bierali równocześnie zapomogi ż kasy związku 
kelnerów.

Przed w spom nianą restanracyą, wytw orzy
ło się w gadzinach południow ych zbiegowisko, 
które z  powodu nietaktu  policyjnych organów 
stać się mogło przyczyną bardzo pow ażnych i 
nieobliczalnych zajść.

Szczególną gburow atością odznaczył się 
insp. po licji Zobołewicz, który wyciągnąw szy 
rewolwer, spekulował widocznie n a  sprowoko
wanie tłum u, gdyż krzyczał głośno pod adre
sem  robotników, że „to je s t b anda" i „ja w as 
nauczę rozum u". Zbyt krewki in sp e k to rri jesz. 
cze jak iś oficer, który się w m ieszał niepotrzebnie 
w tłum  oburzonych ta.Iriem postępow aniem  i 
okrzykami robotników, spotkali się z doraźną 
odpraw ą.

Gromady dem onstrantów  zostały  rozpró
szone; przez konną policję, k tóra usiłu je za 
wszelką cenę .odnowić trad y c je  „w ęgierskich hu. 
żarów " służących do poskramiania, i pogromów 
ludzi ciężko w alczących o popraw ę swojego 
by tri.

AV sy tu ac ji s tre fo w e j do dzisiejszego dnia 
nic sie nie zmieniło. P ertrak tac jo  wczorajsze 
które nie dały żadnego rezultatu, odłożono do 
10. rano w niedzielę. M iejscowa p rasa  jak  do
tąd, tak i nadal bierze „uciemiężonych haw ia
rzy" w  obron,d i udow adnia iak ciężkiem nie wy - 
mownio jest położenie tych przedsiębiorców . 
Wobec tycli gorzkich żalów, inspirow anych i 
suto opłacanych przez restauratorów  i haw ia
rzy dziwić się tylko m ożna, że ci dla dobra 
społeczeństw a pośw ięcający się, a tak  zapoznani 
w swoich obyw atelsldch cnotach Zehngutowie, 
Landesy et comp., nie zrzekną się swych przed
siębiorstw , k tóre rzekom o dadzą ich tylko kło
potem. n a  rzecz kooperatyw  kelnerskich.

Byłaby to z ich  stron, zem sta na  kelnerach 
i pracow nikach gospodnio- szynkarskich, z któ" 
rej ci ostatni, byliby jak  najbardziej zadowoleni. 
Bylibjf zadow oleul i końsunyąnci i goście, gdyby 
miliony m areczck plyna.ee obfitymi strum ieniem  
do kieszeni paskarzy restauratorskich , skiero
wały swój bieg der kas robotniczych przedsię
biorstw . Talrit rozw iązanie odbiłoby się też ko
rzystnie na kieszeni publiczności.

Ś le d ztw o  w  spraw ie m o rd e rstw .
ZWŁOKI KOBIETY. ,

Przy "Zwłokach odnalezionych me odszuka
no żadnych dtdrumentów, dlatego podajemy o- 
pis ubrania, może publiczność tą  drogą dopomoże 
w ustaleniu nazw isk zmarłych’.

Jak podawaliśmy na gruntach Kozielnik’, ki- 
•lomatr za sfeicyą Persenkówka znaleziono zwłoki 
około 24-I-etniej kobiety. Sekcya zwłok wykazała, 
że miała ona czaszkę zgrucnotaną, dolną szczę
kę złamaną i wybite zęby. W  ustach tkwił knebel 
wraz z rączką czzrnej parasolki. Ubrana była: w 
bluzkę różową, suimię bronzową, halkę niebieską, 
żóltc pończochy, czarne buciki, na  głowie miała 
sza! czarny koronkowy, włosy ciemno-blond. Na 
szyi miała sztuczne perełki z kilkoma czarnemi 
paciorkami. Za wiązaniem halki znaleziono przy 
niej widelec posrebrzany, zużyty, z rączką w 
ornamenty, z napisem ,,RoyaL“ P. C. O.

 ♦€>*--
ZWŁOKI W  ZUBRZYCKIM LESIE. 

Tekla Kowalska i Antonina Laus z Wulki 
ad Kulparków, niedaleko leśniczówki Nr. I zna
lazły 30 z. m, zwłoki męzczyzny i kobiety leżą
ce od paru tygodni. Kobieta ubraną była w  żakiet 
z sukna wojskowego, suknię w szare paski, poń
czochy czarne, i m iała kapelusz z płótna uszy
ty, włosy czarne. Noga jej powyżej kostki była 
przestrzelona.

Mężczyzna ubrany był, w bluzę wojskową 
z guzikami cywilnemu, knitaeya kuści. spodnie woj
skowe „pryczezy‘f, owijacze szare, ouciki czarne 
noksowe, koszulę miał niebieską w, oaski, ka

pelusz miękki czarny, w ręku miał rew olwer 
„Steyer“ . Przy zwłokach nie znaleziono doku
m entów osobistych zaś kieszenie były pow yw ra
cane na zewnątrz.'  I -

MORDERSTWO POD GR YBO WICRMŁ
Naftali Lich ter, lat 60, furm an u Lei Reitzfel- 

dowej z żółkwi, często- jeździł do Lwowa po 
towary. Dnia 28 z sn. wieczorem na Żółkiewskiej 
rogatce prosiła go 60-letnia żydówka o wzięcie 
jej na furę. Reitzfeldowa poleciła jechać im ra 
zem, sams zaś pozostała ażeby na drugi dzień 
powrócić koleją do dlomu.

W  drodze przed Grzybcwicami strzałem  da
nym z  bliskiej odległości w lewe oko zam ordow a
no Lichtera. Kula ołowiana ugrzęzła w prawej 
komorze mózgu. Po zamordowaniu zbroaniarz za
b ra ł 7 db 8 tysięcy m arek i zbiegł. Konie skubiąc 
traw ę wywróciły wóz w raz z towaram i do rowu. 
Tu też znaleziono czek amerykański na 7.C00 mkr. 
Na gościńcu były ślady i dwie kałuże krwi. 
Owej żydówki, k tóra się przysiadła na wóz, do
tychczas nie odszukano.

Zwłoki wymienione po ś.cdztwie sąćJowem 
zostały już oogrzehane.

3  sa/i rozpraw  -
0  ZABURZENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO-

Dnia 20. lutego b. r. odbył się wiec robo
tniczy w Filharm onii we Lwowie. W skutek wy
stąpienia kilku warchołów, którzy przemówień 
niami swymi im icrzali do rozbicia wiecu, Stefan' 
Bogusławski, jeden z tych mówców, m iał wypo
wiedzieć: „szerokie masy robotnicze powinny, 
dążyć do dyktatury prolóTaryatu, prow adzić wal
kę na śmjorć' i jżycipf i doprowadzić do w ybucha 
takiego stiftiku, po którym  nie trzebaby już 
więcej slrejkbw nć".

P o lic ja  dopatrzyła się w  tym zwrocie kary
godne; zbrodni i chciała Bogusławskiego are
sztować.

, Po kilku dniach wymieniony sam  się zg ło  
sił T przez 3vra miesiące przesiedział w aresz- 
ci śledczym. ,

AVc zoraj. stanął S. Bogusławski, liczący la t 
30, ur. w Zarzeczu, gub. Radom skiej, piekarz, 
żonaty, przeo sądom przysięgłych, oskarżony o 
tę zbrodnię po myśli § 65 a.

Oskarżony nie w ypierał się, że tych słów; 
mógł użyć w przemówieniu, był rozgoryczony 
bo nie mógł zualeść pracy. Sam. zaś inaczej ro
zum iał sens wytzeczonye-h słów, niż to pro- 
kuraforya w akrio oskarżenia, podkreśla.

Świadek nadkom isarz poi. Jan Krykiewffez, 
zeznał iak jak podał akt. oskarżenia.

Świadek Laskow ski wskutek tum ultu nie 
słyszał dokładnie przem ów ienia Bogusławskiego, 
zaś św. Budzieki me był wówczas obecny  na 
sali. Na drugi dzjeń przechodząc ulicą, Bu- 
dzicki słyszał, jak kolejarze niówili, że na  wiecu 
mówcy, klórzy wywołali h a łas  przem awiali w 
duchu bolszewickim.

Obrońca oskarżonego dr. H erschtal pos+a- 
wit wniosek, ażeby powołać tow. dr. H Dia- 
m anda jako rzeczoznawcę, jak  socyalizm rozu
mie „dyktaturę proletaryafu", wmiosok ten, ja- 
koteż drugi, ajtoby trybunał postaw ił pytani© 
w kierunku nie zbrodni, lecz w ystępku z §’ 
302, odrzucono.

Przewodniczący trybunału  r. Kohman odczy
ta ł sprawozdanie z tego wiecu, pom ieszczone 
w „Dzienniku Ludowym ", oraz inne akta ze 
śledztwa. Poczem po przem ówieniu prok Ogo
nowskiego, przemow.il d*. H erschtal w ykazując 
niew inność oskarżonego.

Mówca om ówił i w yjaśnił co wiedza so
cja lis ty czn a  rozumie pod nazw ą dyktatury  pro- 
letaryatu, która, oznacza czas przejściowy, gdy 
w iększość socja listyczna w społeczeństw ie obej
mie w ładzę nad m niejszością do czasu ukonsty
tuow ania się c ia ła  prawodawczego. Wywody 
obrońcy przechyliły sżalę na korzyść obwinio
nego, ulbowiofiii przysięgli 8. głosam i zaprzeczyli 

winie oskarżonego.
Trybunał uw olnił Bogusławskiego od winy 

i kary, zaś prokurator zgłosił zażalenie nie
ważności.

—«*♦—
RACU.MKł ! GW AŁT PUBLICZNY.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
potwierdzili winę Oleksy Pyłypkiew icza o zbro

dnię rabunku, pobiua jeńca i gwałtu publicznego, 
T rybunał zasądził gp na  & ła t ciężkiego i obo
strzonego więzienia, z policzeniem aresztu śled
czego i zastosow aniem  amnesLyi do części k a n .

Obrońca dr. Jankiewicz, zgłosił zażalenie 
nieważności. „

Pedpisujsie polską p j i y c z k ę  p a fts t

NADESŁANE.
Za rub ryk ę  tę  redakeya  nie odpow iada. 

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i c z n y

O .  M  O  ^  R  A
ILw ów , J a g i e l l o ń s k a  15, I. p .

wykonuje wszelkie roboty  dentystyczno-techn. po umiar
kowanych cenach. Pacjentów z prów. załatwia się szybko

Osiuysm-Tesiwik J§Z1F SEŁIIR
L W Ó W . GRÓDECKA 64 (r przscl v kościoła £w. E5fbiety). 

Wykonuje wszelkie roboty , wch j w zakres  techniki
demyst.  po cenach umiarkowanych..
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O odbudowie kolei we
W  powrotnę] drodze ze Skolcgjo, gdzie jak 

to pisaliśmy w  jedlnem z poprzednich sprawozdań, 
zwiedziliśmy złotodajny — żeby się tak  wyrazić — 
kamieniołom „KłódSca", objaśniali towarzyszący 
nam  inżynierowie k o k o w i, jak się rozwija ko
lejnictwo w obrębie dyrekcyi łwoysfeiej.

00 najbardziej w  tych objaśnieniach uderza, 
to 'fakt. żte dyrekcya lwowska w dzisiejszych' cięż
kich, nienormalnych czasach nie pracuje już de
ficytem. Źe przynosi już naw et dochód’.

P rzy taki im  znis czeniu strąszliwem, wśród 
ruin, spalonych mostów, zburzonych budymłtów 
kniejowych, przy olbrzymiej ilości zniszczonych 
torów, braku wagonów, parowozów, dyrekcya 
lwowska "Drzyaosi aockódl! Czerni się to dzieje?

Ludzie są. Ludzie są do pracyf uobywatełeni 
i potiafił opanować trudności prezes tej dyrekcyi, 
i n i:/ Barwicz.

Ten fakt trzeba podnieść dla odparcia inw ek
tyw, rzucanych na kolejarzy, jakoby był to ży
wioł zboiszewizowany, niezdolny do żadnej p ra 
cy 'twórczej. W  najbardziej zniszczonej części 
Rzpltej kolejarze przynoszą dochody, a dzieje się 
to dzięki trudowi robotnika i kierownictw?*, któ
re  wprowadza wszędzie ład.

Przypatrzm y się, jakie szkody poniosły koleje 
ns terenie dyrekcyi lwów  slriej:

Ogólne szkody obliczają na  9 osi!5a Tów, 
550 milionów mkl. Samych m ostów  zniszczono 
w czasie wojny 664, z tego m osiów  żelaznych, 
żelazo - betonowych i sklepionych 193, rozpię
tości 15 m, mniejszych 471. Szkodę w  mostach 
i wiaduktach obliczają na 2 i ćwierć miliardy. 
Zniszczone budynki spowodowały s tra tę  3.674 mi
lionów mk., urządzenia w arsztatow e 618 milio
nów, tabory 900 milionów, telefony, telegrafy, 
urządzenia sygnałowe 318 milionów.

152 km. torów  kolejowycn uległo zniszczeniu, 
w artość szkód, wyrządzonych w  nawierzchni, w y
nosi 996 milionów.

A jak wygląda odbbdow a? Tory kolejowe 
w całości zdołano już odbudować z wyjątkiem 
koki lokalnej Borkji - G rzym ałów .'

M ostów odbudowano już 444, pozos,aic 'do 
odbudowy jeszcze 220, odbudowa budynjdjk  rów 
nież postępuje, .nie tak  jednak raźnie, akbyt tego 
wym agała potrzeba, a  to z powodu braku ma- 
terya.ów.

Należy także skonstatować, że niewiele przed-

i '
WSPÓŁCZESNA LIRYKA.

fJHy?!iray“ Józefa WittSina.]
* '  „Sw iede, ty moja ojczyzno!"

Józef Wttttia.

Esteci! Oto muzyka! Dusza, w  której „jeszcze 
jest krzyk ginących batalionów " — wyje tu prze- 

.raźliw ie w poczuciu bezsiły! Tak wyły dusze 
Rollawcfa, Barbusse*a, Duhamela.;.

*
Daleko, na obcej ziemi leży trup człowieka. 
„Ty mój bracie! — O coś się ta tr bił, 
za co ciebće żarły rade wszy, 
za coś się tak wlókł i wlókł i wlókł
1 badyle jadł
i gnojówki pił —
tego nie wiesz, ani ty, ni ja!"
Precz odpaść musi „piękna" m etafora. Jak 

łachman. Sam miąższ słow a się zjawi. Nieubła
ganym zafaluje rytmem. Koniecznym,!. 

„Podziurawiona nasza dusza!
Podarta na strzępy, jak szmata 
z pysznego niegdyś proporca!
Żelazne ją gwoździe rozszarpały, 
furye popruły, zmięły szały —
Ach! gdzież ten krawiec doskonały, 
co ją napo w rót oo łata?!"

Och, jakżeż to serce ludzkie skowycze!
„Oczy widziały, uszy słyszały, 
wargi poczuły, ręce tykały 
i nie krzyczały! i nie żądały! 
i nie urw ały się żyły?!" 

oto rozpaczliwym wysiłkiem mówią zwiot-

,Tj z; EN N i a LUDO w  Y “

siębiorstw prywatnych bierze udział w  odbucte 
wic: nie opłaci imi się trud wobec zmienności cen 
ma tery a łów i robocizny.

Tak więc dyrekeya lwowska własnym trudem 
dźwiga się i odbudowuje. A wiernym pom oc
nikiem w tej pracy człowieka jest ów kamień, 
o którym wspominaliśmy, kamień, z łomów w 
„Kłódce", bez którego ani jeden most, ani jerten 
to r nie mógłby zostać naprawiony.

Dla własnego użytku rozpoczęła też djwekeya 
lwowska wyrób cegieł w  cegielni na Pasiekach 
pod Lwowem.

Tak się odbudowując, wprow adza dyrekeya 
lwowska równocześnie przyrost pociągów, pod
nosi ruch osobowy i towarowy.

Czas obrotu wagonów jest charakterystyczny 
dla ich sprawności. Okazuje się, że w ostatnim  
czasie przeciętny obrót wagonów towarowych, ła
downych w okręgu lwowskim, skrócono z 7 dni 
na 6*3 dnia, zaś wagonów próżnych z 3 dni n* 
2*5 dnia.

W  I. kw artale 1921 w an ó g ł się w  porównaniu 
z ostatnim  kw artałem  roku zeszłego ruch osobo
wy o 1273 pociągów (więcej 13 poe.), zaś ruch 
towarowy o 1198 pociągów (więcej o 11 prc.);.

Ciężar b ru tto  każdego pociągu tow arow ego  
zwiększył się w tymże okresie czasu przeciętnie 
o 76*3 ton (więcej o 14*7 prc.),

Iiość naprawionych w agonów  osobowych 
zwiększyła się w porównaniu z ostatnim  kw ar
tałem 1920 o 6*5 prc., zaś wagonów towarowych 
o 14*2 prc.

Odbudową zajęte są fachowe oddziały w  dy
rekcja kolejowej. W ykonaniem wszystkich robót 
przy odbudowie kierują inżynierowie w  szesnastu 
sekcyach utrzym ania kolei.

Praca wre, wszystko wraca do stanu przed
wojennego, a wśród togo ci, ce tejje dzieła są 
twórcami, żyć muszą w w arunkach nienorm al
nych. Bo czyż nie podziwiać cierpliwości i sa 
m ozaparcia się tych nrccaw ników  twórczych, je
żeli najwyższy ich kierownik pobiera płacę 2400C 
m k .! Wstyd ogarnia, a!e i wstyd, że niższy funk1- 
cyonaryusz kolejowy, mający rodzinę, złożoną z 
siedmiorga osób, pobiera płacę 670® mk. mie
sięcznie!

Praca ze takie wynagro^zemi — t* także 
pewnego rodzaju bohaterstwo.,. M. *.

— —
w ssm  i T t — t "»” 1" ■ -  m 1
czato ,,b przerażenia usta poety modlitwę pmezal- 
ną. Za miliony mówi ten głos, za miliardy:

„O P a s ie ! My wszyscy — nie chcemy 
umierać! W  radości pragntom plony nasze 
zbierać! Więcej nic będziem rzezać się na 
wzajem, nosisn tęsknotę za straconym  ra jem : 
Chcemy zmyć winy.

.„Jeśli choć jeden żyje sprawiedliwy 
okaż nad nami swoje zmiłowanie! Jeśli ćhoć 
jeden żyje sprawiedliwy, usłysz nas runie — 
wiekuisty Panie: Odpuść nam  grzechy i nie 
karaj śm iercią1 — O ton* przed Toną A bra
ham .i.. “

*
...a jednak i ta  dusza liryaAa. uaaie ezasam 

zbłękitniee w 'uśm iechu. Śpiewa taką „K antatę 
dziecinną":

„Na drewnianym koniku z patykiem w 
dłoni. — pohulaj sobie ma dusza! O w s  prze
cudnie strugane pałasze, o wy wiosenne, sło
neczne podwórza, wy kok  jo we w  przedpo
kojach d w o rce !   O wiosr.o! o karuzele!
Festyny w ciepłe niedziele! O koło młyńskie 
za cztery reńskie, co same pierniki miele! — 
O wy podłużne karmelki, tęskni one w śród 
szkolnych godzin! O słowo nauczycielki *ie- 
litościwe: „Dzieci leniwe, nie będą miały uao- 
dzinRf
Bój i tu wre. W szystkich z wszystkimi. Ale 

ta tylko strategia — dełl-arte:
„Tu — pistolety: te ojcowskie klucze,
Hekny — z gazety! Z tektury puklerze...
— Baczność! — Do boju wzywają moździerze, 
w których kucharka sprzymierzona tłucze 
cynam on!"
...Olowicje w raz błękit wsąomnie* •  tem, ca

   j y  •

3  fe a lru .
„NIEUCZCIWI" (IUfawesti) ******t  V  ?.*k *• 

ktach G. Rcwet®. — Gosebiny występ. 5£are s  
Adlw erbowi cza

LWÓW, !-£0 lipea.
ZftfM*, z jakjaa Lwów w ita zawsze Adwento

wicza, wypełnił m  piątkowej premierze sa 'ę  po 
braegi i objawił się w gorących oklaskach dla 
znakomitego odtwórcy głównej roli, który krea- 
cyą swą wraz z dzieiną partnerką Żmijewską, 
potrafił wzbudzić na widowni zaięcie sztuką w 
gruncie rzeczy nie przynosząc* ani świeżych m o
tywów, ani ciekawszego problemu.

Niezawodnie zamiarem autora była próba u- 
kazunia, owego momentu, który rodzi człowieka 
„nieuczciwego", „geneza" nieuczciwych, czy też 
ironia ns tem at zadowolonych, ufnych, pewn eh 
swej nieskazitelności dusz, co, jak Karol, zbyt 
szczęśliwy, aby mógł być sprawiedliwym",* to
czą się same na dno nieprzewidywanej Idę'ki.

Jednak w przeprowadzeniu sztuki nagrom a
dzono tyle sytuacyi, tyle szczegółów przebor.si
nych, tyle efektów zużytych, iż rzecz, poza za
interesowaniem dla świetnej interpretacyi Mo- 
retpngo przez Adwentowicza, — nie czyni głę
bszego wrażenia.

Mąż, naiwnie bezkrytyczny, p?z*kanary o 
bezwarunkowej prawości i — geniuszu finaa- 
sowym swej żony, lekkomyślnej, pospolitej bardzo 
kobietki, katastrofalne odkryci, okropnej tajcrr.u- 
cy, sceny z duszenr. ro i omdleniem — są to rze
czy zbyt ograne, by mogły zadowolić wybredniej
szego widza.

Zespół naogoł wywiązał sic szczęśliwie i u- 
datnie z zadania. (®- h.)

S p r a w y  p a r ty jn e .

* ZEBRANIE KOLEJARZY P. P. S. oebedzie 
się w- poniedziałek *. brat °  godz. 7. wlecz, w 
sali Związku, ul. Gródecka 63.

* KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po
siedzenie w ni.edeielę, dnia to-«o lipea b. :. 
Lwów, ul. Brajerowska 1. S. Początek o b ra i 
o godz. !0 rano. Na porządku dziennym: Obe
słanie Kongresu partyjnego i inne bardzo ważne 
sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy ns.to- 
żących do Komitetu konieczna.

Sekretariat.
m m m M B m m m m M B m m m sm m r

nigdy już nie wróci. Od nowa zaszywa się dusza 
w gąszcze wyślowege mroku:

„Duszo — czemu mnie obwiniasz,
żem zwiódł mą , wierną, rycerną drc źynę —
i zdradził skrycie?!**

Przeraźliwie mądra, rozpaczliwie wiedząca 
giowa nie może nagie pojąć swego musu.

„Dlaczego zawsze na tjm  samem miejscu,
Dlaczego zawsze jedna i ta sama,
jedna i ta  s a n a ?  —"
Oczy-, to już nie te same, co były niegdyś, 

jd y  jeno widziały niebo i gwiazdy, barw y ' W_ 
raziste. cudowne kształty i cudowne spraw y i 
same dobre, roześmiane tw arze i konia i psa i 
zabawki...:

I ręka to już nie ta sama, któia* niegdyś pia-uk 
w, miejskim ogrodzie sypała łooatką —  a dzis 
już tego nie umie...

A serce poity  slare jes:... In* tw  u  inne być! 
Niech serce skacze w tempo di mazurka! „I niech 
się zgubi gdzieś m a lewa noga, by nie staw iała 
m iarowego kroku na: Raz i dw a!"

OkrEyfc, potężny:
„Chcę się wydostać z t  ń*ki. “

*
W  jediiyat z WywKów W ittluta *  .t’. „1*1 w s -  

w«‘* drwale, uzbrojeni w tope-y, „zan ordewsli 
drzewo". Obłupiii, "Bili, aż łzy trysnęły z kery.

„Zawył korzeń"*.
Cc; z aierpienia t«g« drzewa, któae w a h  sto 

,)w #łębi elbrzym iege lasu" jest — być wmże 
w poezyi Józefa W ittliaa.

Emil Fawde-
— •*«---

Nr. Kto
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F p - i c e s  prb @ is s 0 » iQ lc iefi w  S a m h o ra e *
W  piątek rozpoczął się w  Samborze proces 

pr^eeiwfeo II robbtnifcotn z Borysławia, członkom 
Bimdu, oskarżanym  o zdradę stanu.

Rozprawę prowadzi sędzia Beynarowicz, o- 
skarża pprok. W asyluk, bronią adw) dr. Wożnia- 
kbwsid z Krakowa, R. Buber i Einziigler ze Lw o
w a i Lanclau z Przemyśla.

Postępowanie dowodowe wczoraj po połud
niu ukończono. Przesłuchanie świadków, pow o
łanych przez prokuratora, dało nieoczekiwane 
przez niego wyniki.

W acław  Schnitsel, sekretarz nam iestnictwa i 
referent polityczny, pod krzyżowym  ogniem pytań 
obrońców zeznał, że żadnych Konkretnych dow o
dów przeciw oskarżonym nie zebrał, a  areszto
wanie nastąpiło na zlecenie władz.

Drugi fiiar oskarżenia p. śreltro , wywiadow-

WaSne Zgromadzenie
cz?QnEróro Galie Toroarz. muzycznego  

dnia 30 czerccca 1921.
Przew odniczył zgrom adzeniu p. Lnbómir- 

s E  (prezes), w prażydyum  zasiedli pp.: Wło- 
dzaitorsEi (wiceprezes), Kulczycki (sekretarz), 
L&bl i Dembowski, oraz profesorow ie: pp. Neu- 
h au se r i F riem ann.

Przedm iotem  obrad były  trzy sp raw y : -
1) upaństw ow ienie konserw atorium ,
2) w ypłata  profesorom  pensyi za letnie mie

siące,
2) zm iana § 7. ust. 2. sta tu tu  Io w . muz.
R eferent p. Kulczycki podaje do wiadomości, 

że zgrom adzenie zw ołane zostało n a  pisem ne żą
danie członków, wniesione przed dwom a blis
ko m iesiącam i, a  w iną tej zw łoki by ła  nieobec
ność p rezesa  Lubom irskiego. Om aw iając spra
w ę upaństw ow ienia kónserw atoryum , w yraża re
feren t pesym istyczne zapatryw anie, tw ierdząc że 
rząd będzie czynił trudności ze względu n a  cięż
kie położenie finansow e państw a. ln icyatyw a po
w inna w yjść ze strony sejmfufi w  tym  kierunku, 
należy poczynić staran ia . Ociczyluje rezolucyę 
tej treści, że W alne Zgrom, poleca swem u Wy<- 
uziałowi podjęcia kroków, celem upaństwowie
n ia  konserw atoryum  n a  w arunkach „dla spra
w y" najkorzystniejszych. (Czy d la spraw y Tów. 
m uz.? Red-).-

P. W alter w yraża zdziwienie, 'że spraw a 
nagle u tknęła, mimo, iż w W arszaw ie pokazy
wano m u w niosek dotyczący upaństw ow ienia, 
podpisany przez posłów .

P. Lubom irski przyznaje, ze  wniosek taki 
rzeczywiście istnieje, autorem  jego jesl poseł 
Sm ulikow ski, jed n ak  co do ostatecznego zała
tw ienia tej spraw y przez rząd  — zapatru je się 
sceptycznie, gdyż odgryw ają tu  rolę względy 
oszczędnościowe. — W  tym  sam ym  duchu  prze
m aw iał p. Dembowski.

Z  przemówienia pp. Schmieda, Smereckie- 
go i Sussera wynikało, że cały Wydział (prócz 
profesorów") tak solidarnie żywi pesymizm w tej 
sprawie. Wedle ich zdania — nie kto inny, 
lecz Wydział ponosi winę, że upaństwowienie 
dotychczas nie nastąpiło. Chodzi tu mianowicie 
o milionowy majątek Towarzystwa muz., który 
trzeba byłoby oddać rządowi. Czeka się na 
szczęśliwą konjukturę, na ofertę rządu, podczas 
gdy za czasów austryackich błagało się obcy 
rząd o upaństwowienie. Teraz działa się tak dla 
salwowania dochodów i kapitałów' pochodzą
cych z wyzysku nauczycieli, których płaca 
obraca się w ramacn od 500 do 350U mPl. mls< 
sweznie ! (Cóż to za bolszewicy tak gnębią inte
ligencję? Red.) 4

P. Susser staw ia wniosek wzywający W y
dział do najenergiczniejszych starań  w k ierunku  
upi ństw ow ienia i to naw et w tym  w ypadku, 
gdyby trzeba było oddać cały m ajątek  T ow a
rzystwa.

Prof. N euhauser odczytuje tabelkę, z której 
okazuje się, że nauczyciele pobierają zaledwie 
połowę (!) płaconej przez uczniów  kw oty.

P  Smeraeki znajduje kom prom isow e wyjście 
m ianowicie, że rząd może zgodzić się n a  p łace
nie Tow arzystw u czynszu (!) za lokale, fortepia
ny etc.

ca, nie toć(gt na rozprawie bronić całości pań
stwa przed zamachami Oskarżonych „bolszewi
ków*"; przytrafił mu się niemiły casus. Skradł 
bowiem pieniądz: państw ow e i musiał uc ieka! 
Trzeba zaznaczyć, że na relacyacb jego opiera się 
cały gmach oskarżenia!

Dwaj robotnicy polscy, członkowie Rady Ro
bie tniczej PPS. wr Borysławiu, wezwani również 
przez prokuratora, tiali znakomitą odpraw ę a- 
gresywncśei tego pana i złożyli świadectwo, 
przedstawiające działalność oskarżonych w praw- 
dziwem ś wic tlę. Błahość zarzutów i lekkomyśl
ność władz, k tó re trzym ają ludzi rok w  więzieniu 
i w głodzie, bez żadńych konkretnych dowodów, 
na w iarę słów ignorantów  "wystąpiła z jaskrawą 
dobitnością. Ze spokojem oczekuje obrona uwol
nienia oskarżonych.

Ogrom nie podobało m i się przemówienie 
wiceprezesa p. W łodzim irskiego, k tóry  oświad* 
cza, że nie jest przeciwnikiem  upaństw ow ienia, 
jednak  upaństw ow ienie to  rozum ie jako  oddanie 
części ciężaru na  rząd. Skąd Towarzystwo przy
chodzi p łacić za cudze dzieci '?■ — pyta p. W ło- 
dzim irski.

I ja takż.e byłbym  tego zdania, że skąd przy
chodzi jak iś F ran ek  czy W ojtek do tego, by 
bron ić  p. W łodzim irskiego np. przed bolszewi
kam i, skoro sam  p. W łodzim irski cieszy się 
chw ała  Bogu iaknajlepszem  zdrowiem  i sam  
może chw ycić za karab in ?

Że nauczycielstw a m a m ałą  płacę, to samo 
sobie w inno — m ówi p. W łodzim irski — bo 
profesorów' jest za dużo a pracują m ało. Na 
1300 uczn;ów jest 46 profesorów', co przecież 
jest horendalme! Pracują tylko po południu, nie
raz  aż do 10 godziny w nocy. Gdyby jednak za
czynali pracę o godz. 9 rano, a następnie uczyli 
i po południu db 10 w  nocy, wówczas nie trzebfe 
byłoby tylu profesorów, każdy z nich m iałby w ięk
sze lochoay, byłoy bardzo zadowolony i sie
działby cicho.

Z przebiegu dyskysyi odniosło się wrażenie, 
że kierujący towarzystwem  od p. Włodzimirskie- 
go zacząwszy a na księciu panu skończywszy, 
nie dorośli do prowadzenia takiej instytucyi. Dla
tego dobrze się stało, że p. Włodzimirski zgłosił 
swoją dymisyę, szkoda tylko, że nie miał naśla
dowców,

Trzecim punktem porządku dziennego była 
wrtiana § 7. ust) 2. statutu w  tym kierunku, by 
przyznać wszystkim profesorom praw o głośu na 
walnem zgromadzeniu. (Mogą głosować, a nie 
wolno im przemawiać!). W ydział zajął stanowi
sko przeciwne tej zmianie, twierdząc, że nie m o
gą być profesorowie tam, gdzie uchwalają się 
różne postanowienia tyczące się ich stosunków 
służbowych. (

Głosowania wypadło na niekorzyść (!) pro
fesorów, bo laika osób z grona nauczycielskiego 
głosowało przeciw swojej psłnoietniości.

Uchwalono przyznać profesorom  pobory za 
czas wakacyi. . .  W .  G.

sportu.
CZARNI IV. (Lwów) — KORONA (S aafto r) 

w  Sam bopsą 6  : 4 (4 : 2). Matćh powyższych 
drużyn, rozegram? tv Sam borze 22. czerwca, . 
przed tłum nie zebram i publicznością, przyniósł 
zw ycięstwo „Czarnym  IV." nad  fizycznie silniej
szym  przeciwnikiem. K ontrastem  dość brutalnej 
gry Sam bora by ła  g ra  „C zarnych" prow adzona 
„fair". „Czarni" m-ąjąc w swym zespole graczy 
miodych, lecz technicznie w yrobionych rychło 
opanowują boisko „dusząc"1' przeciwnika. Z 
„C zarnych" w ybijali się H orak  i Galias. Z Ko
rony" środek ataku! i lew y obrońca. .Wytrawnie 
kierow ał grą por. Karnecki.

„C zarni" n a  lem  m iejscu sk ładają  38 pp. 
3 baon, gorące podziękow anie za  gościnne przy
jęcie. i z C-

*

Feipoc dla urzędników.
WARSZAAWA, t. 7. (E E.) Radio. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Rady m inistrów uchwalone 
wypłacić pracownikom państwowym  jednorazo
wą, bezzwłoczną zapomogę, zależną od klasy miejsc 
stanu rodziny i stopnia służbowego. Nadto u- 
chwalono®ekwiwalent za zalegle do 30: z. m. 
deputaty. Uchwalono też podnieść dodatki za stu- 
dya uniwersyteckie uzależniając je od wysokość' 
mnożnika. Zarządzenia te pociągną za sobą kosz) 
kilku miliardów mk. Rozważano projekt zredu
kow ania liczby pracowników.

-----

5  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC METALOWCY! Doroczne W al. 

ne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 3-gc 
iipca 1921. o godz. 10-tej przed południem przy 
ul. Ormiańskiej 31. I p. ;

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 

Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie czynności Zarządu i skar

bnika;
3) W ybór nowego Zarządu.
4) Wnioski. ,
T Fiisak, przew., K. Rapak, skarb)., St. Bu- 

k artek ,'sekretarz . 2635—3.
§ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwów 

gdyż stoimy w strajku. W, każdej sprawie zgło.- 
sić się Zielona 7. I p.

§ BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu ak- 
cyi cennikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
strajku. '  -i

§ STREJK GARBARZY w Stryju. Onu,ać 
Stryj aż do odwołania.

§ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi
jajcie Lwów aż do odwołania.

 —-

usmmmlŁp r z e d p ł a t ą  
H g j  CS Sśtplec!

FŁUGl, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobiie, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT", Lwów, ul. 

Batorego 4. 2564 I

ffiSJEWOLWER firmy „F ro m m er” z nabojami okazyjnie 
*  ® do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien
nika Ludowego11-

P IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che
miczna Maryi Zduftczyk i Jana  Gawrońskiego. 

Lwów, Kroją Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa
jów K-D i Ł-D koło  kościoła św. E iżb ie ty— przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy
szczenia. 44— j4

WIERZCHY SKÓR „RENIFERY" cz te ro -ko lo row e na 
damskie obuwie, frsncuskie stopy, tanio sprzedam. 

Listy do Administracyi pod „Renifery":

g  HCZN1A na praktykę ś lusarską przyjmę ul. Sykstuska 
W  60. ' 5 5 -

f ł jT"R SA  języków obcych dla panienek i dziatwy roz- 
* *«• poczną się 10. Iipca o  g. 9 rano. Zgłoszenia mie
dzy 4 a  6 pop Szkoła  p. Goiu arbowej ul. Cytadeli 9.

ASZYNiSTĘ do młyna m otorow ego poszukuje 
młyn D ra  Frostiga w Bełzie. 51 —

OO SPRZEDANIA zaraz dom składający się z d ttóch 
pokoi i kuchni, spiżarni, piwnicy, ogrodu iarzyno- 

wo-ow'ocow'ego na Lewandówce obok  Lwowa. Wiado
mość ul. Jozafa ta  4. Teper. 52—2

i P K i K l I i f S l f l U #  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
4f e . K r W 8w H w SBf 0  leczy ss£3«>«37y-cw ]lis-ta. c3.x-.

w l i o a  W a ł o w a  IX -  
Wstrzykiwanie p repara tu  Meo SalyarsaiiH tytka p rzed
południem. 72—2ę"

SperiaLsta chorób skórnych 1 wenerycznycn

Sr. H1IEHHŁ SHLPETEP
Syksiur1 g -J7, *rd. cd g—9 i *d 12—t

OGt-OSZEHU. ▼
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*s>W E S T A
BAfcK i TOWARZYSTWO

WZAJEMNYCH UBEZPIE6ZEŃ
w  P o z n a n iu  

seat ł o ż o n e  w  r o k u  I K T  i .

ODDZIAŁ we LWOWIE
tai. Błaig tszn  1, (dt»sw w łasny).

&f&ezpi££Za wA e g a li l ,  fabryki, za
pasy Ę w a r o w ,  ruchom ości deaiow e etc.

U ń  feffSMSlPi^ L cssSasaśBtia tew sry  
— kasy — urządzpaira domowe.

ŹyciOIBS we ws7,ystkich kem bina- 
cjach przy najtańszych taryfach.

SM lekarzy, inżynierów,
budow niczych etc.

M stK&Eisile od w ypadków  (kasko).
Wszelkie informacje — szczegółowe obli

czenia podaje się w biurach Banku lnffllstowfiie.

Solidni ageaci i akwizolorzy życi«wi 
we w szystkich m iastach  wschodniej Ma
łopolski zechcą sie zgłaszać •  aad aa ie  
isn agencji. 2573—3

prawdziwe, R 8F Y  kili»ko- 
we i pluszowe, FIRSSR¥Ak, 

i& Z m \  i L. p. poleea
13 ZtlC 3Cj Jfik.(lO1 1 " ^ 3 ^ 3 8 9  *T

s.nissLiiv.Sitl!nliii2.

| H a c N i 4 m i » i |
m  
m

I  * a HORSZOMISia 1»■ *
i w & w ,  ssycs r s u r łb r r m  ł. s. f j

m m m

asbestowo-cementowej, cementu. t»a- Ha 
py dachowej, gontaw, gipsu i insycS. 
rnateryatów budowla ych dostarcza 

natychmiast firma :«4-4

NOINOABDI j
mm

Wykonuje 
najtaniej 

km pracownia 
na 1. piętrze.

RYTOWNIK

V1(H
LWÓW

SykstH łka .
1 3 .

Zamówień!* z prowiscyi «sVwteczm« adwrotni*.

B A € M ^ S C !  Haklamawy Tydzień I B A C K D iO Ś Ć I 
0 Z i f  jo taniej bo ni piętrz®!
ADOLF KOBER, Lwów, SieuMiewicza 2 JL  p.

Bluzki, Suknie, Szlafroki,  M aty lk i i Spódniczki, w różnych 
w ateryaiach, poleca w nadzwyczajnym wybarze. — — " —

I W t
ps&hb au!Ba®HSO«i*«
t? _  „__sjgs© «JPS 9
O
n 
« 
o 
19 
a

w esnie osi 780 cło 4.800
m

* C® nabycia w Spitce kraw.
n „POSTĘP" Lwów, Kattąuja 8.

P O T  i« .  W O N
•»£, r;k i patii m k « ic ie  usnwi i zapaije- 

im pea»*XBcfeKic m a tm y

S U D O E Y F
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac laibor. ,Ap 
K ow alsk i11 w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznycn i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdege pudełka. 

Przedstawicielstwa la  lwów i Wsckadiią Małcpaiskę ,8MK“ 
Rirtawiia materjał.w aptetzayek Lv*», Ktłłęnia 1. 

R ó w n ież  h u r to w o  do  : afeircia: I1. M ia o la sc h  i Ska 
i A p t .  Z w iązk .  W ytw . S*ndl. Pariw

»»

na stoły, materye na meble, 
weble tapicerowane, kapy na 
łóżka, sienniki i k o c :  poleca 
2kl1*,gp»*yML T A P E T

KICZALES i MARfiULlES
Lwów, ulica Syksttiska 1. 1*

I l ^ o t u  s a .ć >
| f8k. t»»chwiw, oraz niemiłej woal, ttaiArnie »i 

pewwie przez tiżvci» zwanego sp ec y  twego j

p u d r u  ,,OS54AT\7jt2 “ 
V A ' Y L ^ C 2 N Y  S K Ł A D

Dora feinstewy Hm FEPEHI9
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. We wdasaym interesie proszę uważać 
aa firasę i Nr. domtt 7. FlHi żadnych »ie Mamy.' - 1

b k n i l n t i  a r  w r z e d s n i B
kamiesic* a la willa w Lubieniu wiel
kim, o dwóch werandach, 4 pokoje, 
kuchnia, hmeaki-spiżstrwia. — Bliższa 
wiadom ość K. RUPP. Lubień wielki.

(fc
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

p o l e c * i  aoi«5

IjjJSziH. Tiwarzyszem oraz bibliotekami retotiticzyai.
i ,     ■■■■■..... .............

O Bauer: „Btlfz&wiTSł a s»c. (§ei««SiPaey*,‘ 109 M. — f. p

Zdalnych akwizytorów 
jssiukiieAriministrtsoya 
.Dziennika Ludowego11

M  1 1 1
P R A W D ZIW E 

ł ó r g e  e o n i b ^ s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSrĄŻECŻKACK

I T L T K i KYGIŁNtCZNE

A. Ćwik<*w»kieg»: „Y'»d feuttSi'' p * 1*?ieść z r. 1918 149 
Ctipiiskiej* i Hi^iislkłwskiejtt .U frW«b*lszewiisiH‘- 25  
W Ra»rt • Wes»łe iKptriystncje - sityry i kB»*reski 139
E. Jędrkiewiez:  .Ś w ią tk i  i eeataursj“ . , 15§
„Pieśn i ro fe s ł» iere !< . . . .  79
Dr. A. P r ó c h n ik : : .SeBisisratya Iłściaszkłwski. 108 
Feliks H ł l ia e a d e r :  „ j s j u s  i jud«SZ%n aw ieść  108 
I. C »nrtd  K orzeniow sk i:  „Pp*w«kat»r“, p»-

wieść i l u s t r o w a n a ......................... ......  . 181
W . B acrt:  „Za C e s a r z a 1 1 ...............................   158
A. C baeuray:  „Ciernie Ś lą s k i e ' ..........................59
I. Daszyński :WZ burxlitwej t ! » f e y m^ wy s e j m .  ii©
Igisacego D a s z y ń s k ie g o : „Precz z reaheyaj“

o«1.a‘ * i a  f c o w a  s e j m o w a ................................. 2§
I»ż. E. Libański: „S u e  C»dis j l » s  aa

czasie . . .  . .   19
K.Kautsky: „StsA jalizaes*  a Rady R8&®tnieze“ 18 
J. Griiawalsi: „Raay fabryczne i Związ,Łi ZB- 

»a^*we“ . . .    l i
F. E a g e l s : „Zasady fe««iuMizMu“........................... i e
„Ułtasta o ochronie Ichafarów" z »kijś»it»ia»i 18
„Tlatawr « K asach  E h oryeh “ ............................ 5
„Pr#]et*ry*t wwane ttwrsfyi ludaośeiawej* . 30 
Karo! de Coster : „Dyl S »»iż;d rz*r‘ (w druku).
K a r o l  df L ostłr  „TSesołe b ra c lw s  tłustych gąb“ {w iruku) J 
Prztteław S m olik  tCzeslaw W roekit  „Ślepy Kareł"
P rzec ław  S m olik  (Czesław Wrack'0 .Z^ojczyzttj Dśya|is

Chart*“ (w druku).

z  W
f r . » t t *»tTUi  ?TAlSi Cid 2 nwluys* Kuat.aui *

: LWÓW, SAKRAMEHTEK 5S.j

DO NABYCIA

w IwUm® Spśldziclczeffl T®w. Wjjliwiicwni
L w ó w ,  t S y k s t u s k a  3 1 .

- m

,l- uuć.icl. red akt. i 'ró'da*'l. oi’pb\viccL:i:!!:iy: SZCE. ilc-K. -  „D lllTKAF«.KTA'ClAZETO\YA“ Arlura Goldmana we Lwowie, Syketuska’ ’ 9


